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Triumf prorodyi Anglia przeciw Niemcom I
Kiedy Chrystus przed Piłatem po- ^  ■*■

j świadectwo prawdzie, Rzymianin i rewizji traktatów pokojowych I
spytał G<o, oo> jest prawdą i oddalił się ** Mr w *J
nie czekając na odpowiedź. Londyn, 14. 4. (PAT). Wczorajsza Wszyscy mówcy Labour Party europejskiej. Po tej debacie jasnem

Co jest prawda. Prawdą dla Bzy- debata w labie Gmin zakończyła się i partji liberałów a przedewszyst- jest, że pakt rzymski nie posiada w
mian był ich miecz zwycięski, kto- powszechnem potępieniem Niemiec kiem konserwatystów potępili po li-> Anglji żadnych zwolenników’,
i jm  w bojach długich wyrąbali so- i polityk5 rewizji traktatów. tykę rewizjonistyczną Mac Donal- j otwierarac debate Atrflee w imię
bie dux)gę na wszystkie strony swia- z polskiego punktu widzenia moż da i zażądali, aby W. Brytanja P«- I rnu L a S  p a ^  ^ 1 ^ ^ vŁ Z
ta. Prawdą dla nich było używanie na stwierdzać z zadowoleniem, że w Utyki tej wobec stosunków, panu- L,aD0U!r Farty 0Bwiadtzył’ ze
bez granic, tak iż wisród rozkoszy polityce wszystkich trzech stron- jących w Niemczech, zaniechała. Polska Mała Ententa i Japonja
zwątpili o życiu przysizłem i odrzu- niotw angielskich dokonał się zwrot Nie było ani jednego głosu w obronie ! również sa wielkiemi moraretwa
cala mysi o wiecznej karze i nagro- korzystny dla naszych interesów, 'rewizji ani kontynuowania polityki ! rowniez są wielKiemi mocarstwa-
dzie. Istotna prawda była im nie- ! *=*......... ........... ...........  .-aa__ .■■■_   .... ...........  ■"" — ■—■ ■ . . mi, bez których niczego nie należy

A żydom? Żydzi .zagubili prawdę B f i f f f f i f l l p  k H i f l A I l t f f P Y D  i l ł * ! '? ? ]  decydować,
w przywią^amoi do litery prawa, po- V II1C1IIiW%M115| ^  obecnej chjwili nikt nie może z naj
grążyld ją w nienawiści pokory i mą.- »> . • . «  . . f , *. t . . drobniejszych nawet minejszości mą
drości Bożej, tak dauece, że Tego, któ- „D a ra a k i , k t o r jc l i  n U i  0 1 0  roz.um ie ufać Niemcom.
ry powiedział o sobie, iż jesi Prawda Berlin, 14. 4. W czorajsza de/bata w laina, że dzisiejszym Niemcom nie ; Austin Chamberlain wygłosił prze 
skazali na śmierć okrutną. angielskiej Izbie Gmin wywołała w wolno robić koncesyj, dziennik nazy- mówienie, które pozostanie w parnią

Lecz iakiże szybko rozwiać się mu- Niemczech silne wrażenie. Na wywo wa „bezprzykładnym cynizmem41. i ci wszystkich, dąiżących do spi*awie- 
siały wątpliwości i niewiara pogan! erlama i Churchilla prasa „Vossische Zedtung44 dziwi się, że dliwyich stosunkó wmiędzynarodo-
jakże krótkie i marne było zrwycię- mpmiecka zareag^ow^ała komentarza- nikt w Izbie nie zaprotestował prze- wych.
stwo iżydów! Chrystus, Pra/wfda zdradzająioemi zdenerwowanie i ciwko „dzikim atakom44 Ghamber-j — „To, co się dzieje w Niemczech
triumfująca, żywa, wcielona, porazi- przygnębienie.  ̂ laina nawet z ław posłów robotni- czyni rewizję traktatów niemożliwą.,
wszy straż, co mieczem broniła grobu „Boersen Zeoitung14 ubolewa, że czy oh, wśród których żądania nie- Czy jest to odpowiedinia chwila wrspo
w oałym blasku chwały okazał się »bnacaa Anglotsasi nie rozumie ją( ?) mieć kie w sprawie równouprawnie-1 minąć o rewizji traktatów wohee te- 
światu: Alleluja! Ten głos brzmi już ; e łi 11 e sensu ani ducha niemieckiej nia i rewizji traktatów pokojowych ! go, co się dzieje przed naszemi oczy- 
dziesiiątki wieków i my go dziś radoś- rewolucji narodowej i stwierdza, tże spotykały saę zawsize ze zrozumie- ma w Niemczech, w obliczu tego pru
nie wznosimy: Alleluja! alleluja! mniej zrozumienia nie okazałby chy- niem, tym razem słychać było tylko skiego barbarzyństwa? Czy można z B

Gdyby Ghrystus nie bvł zmart- ^a^en szczep murzyński w kolon- j oświadczenia, podkreślające wywrody ! takim rządem omawiać rewizję gra- 
« S a l .  iE m * ” i wL S v J «h  brytyjskiich. S iw a  Ctomter- oto toroerwatystów. 'nic pOlski-memi « 0kkh?
Ły prttne, Paweł ftwięty w IM- — ----------- ---- —  ............. ... ............ Korytarz polski jest zamieszkany
cie cło hoi*yintjan. Ale Prawda za- ■ * * ■ ■ , łB g _  , ,  .
triumfowała i Zbawiciel, Pan wakrze |n| I | f i  Tl 0  0 I IT I  M 0  0 11 TH  7 Q  m  TO  l l f l  P n i C t f O ^  przez Polaków i czy można oddać
szony, to Chorąży naszej wiary, to u | f  111« IM  U d  U  f  11 l\ d  U ! I S U £ U M l f ! l i U  r U I u K l J  choćby jednego Polaka pod jarz-
Król nadziei wszystkich chrzościja/n: 7 T I  / I  w  ■**£
Allelu ja’ I dlatego nie strach było f l e r r '(>1 n r ? P r u v  n l ł  n  u j  I M i i s e n l j n i r t n n  m°  9 r z - n ‘
umierać świętym wyznawcom na słu ' p r . . P t k t t  p iłs K l )\\ I lT lU S S  >il(116gO — wołał Austin Chamiberlaitti w naj-
pach płonących lub ginąć pod kłami Paryż, (PAT) „Informatiotn11 dru- „Korytarza11 polskiego przypomni a- większem wzburzeniu a cała Izba
dizlikich zwierząt wobec cezara, sona- kuje artykuł Herriota pt. „Pomawia- łem sobie historję najbardziej Łragii- słuchała go z przejęciem, 
torórw i  tłumu. Dym nie zasłanił mę- nie Francji o hegeimonłję“ , w którym cziną, a mianowicie rozbiory Polski, j Następny mówca, Wedywood, od- 
czennikom widoku Chrystusa, Praw- b. premier poruszając zagadnienie Czyż Francja zgodziłaby sdę dzisiaj dając hołd Chamberlainowi, oświad- 
dy triumfującej, po prawicy Ojca, a paktu 4-ch mocarstw oraz rewizji gra powrócić do minionej polityki Prus, czyi:
wirzaski czerni i szpony zwierząt roz- nic pisze: Kiedy czytałem pierwotny Auisifcrji i carskiej Rosji i przyjąć to ! — „Mowę, którą przygotowałem,
juszonyeh nie zdławiły głosu wzno- tekst projektu paktu, najściślej od- na swój rachunek ? Nie zapominajmy podarłem w kawałki. Austin Gharn- 
szonego ku Panu, który śmierć zwy- zwieroiadłający idee jego autora, a my, demokraci francuscy, że pierw- berlain powiedział wszystko. Rewizja
ciężył: Alleluja! Za chwilę duszę ich przedewszyst kiem artykuł 2-gi, doity szy rozbiór Polski został dokonany traktatów została uśmiercona przez
rozśpiewane odbiorą wieniec sprawie czący rewizji traktatów, wobec p>f głównie w imię pacyfikacji tę mowę Ulicznicy, rządzący w Niem
diflwości.... ruszania w  tym czasie sprawy t. zw’. —o— czech, zbezcześcili swoją własną oj-

Ta chwiała w niebie, wiemy, że i ------- -  ____  ___— ——— czyzne“ .
naszych dusz może być udziałem, * m »  « «  «  •  . ..- - - - -  . . . .

^  fflip lfi itaffir m efnr7ni m frion ■
Ale 1 ciało, to zniekształcone, roz W l C I l l l  | l | l 4 r ł l l  W  U J  V l f K I I  NaitŁana, którzy apelowali do cywili

darte ciało trupie, budzące wstręt i c  i . . . zowanego^świata o obronę.żydów w
odrazę u żywych, i ono kiedyś otrzy- S p lO f l ^ ł O  1 0  O k r ^ t O ^ f  Niemczach przed okrucieństwami
ma nagrodę. I żaden Fidjasz ani Mi- Paryż, 13. 4. Z Marsyłji donoszą żarnyoh, Hitlera.
chał Anioł, mistrze nad mistrzami, o olbrzymim pożarze, który wybuchł obłe stocznie wraz z 10 znaiduiace- Wreszcie wielkie wrażenie wy wo
nie wyrzeźbią takich arcydzieł pięk- ubiegłej nocy na jednej ze stoczni w mi się w budowie okrętami dosz- lało także P^emówienie Churchila. ■
na cielesnego, jakie przyobleką lru- Caen. czętnie spłonęły Mówiąc o PoGsce, nazwał ją realną i
dzie zmartwychwstali, którzy wierzy Ogień powstał z niewyjaśnionych Pożar poważnie zagrażał dalseem sił >̂ dodając, że

l-̂  • PI'?‘w d c  ̂ co. ̂ .ad dotychczas przyczyn na wielkiej sto- rozszerzeniem sdę, lecz w pewnej podziwiać należy akcję rozbudowy
wszystko kochali Chrystusa: Alle- czm Le Breton i wskutek sdlnego wia ( chwali nastąpiła nagła zmiana kie- i skonsoUdowanie sie Polski

x  f • f n  ̂ , , ’tru przybrał natychmias t olbrzymie runku wiat ni, dzięki której inne ob- sKonsounowame się roiski.
i rozmiary przerzucając się na sąsied- jekty zostały uchronione od ognia. Mamy nadzieję, oświadczył mówca,
leki© ślady wyrył w dziejach. Zeza- nią stocznię i dalsze zabudowania. Straty materjalne wynoszą kilka- Polska w  dalszym ciągu będzie za- : JĆS
sem obraz jej w-eamą przed oczy na- Mimo wytężonej akcji straży po- naście milionów franków ‘ żywała jak obecnie wolności i pokoju
rody uciskane i uwierzą, że z Bożą ..-  ■ ----- i .... - __________ ____ ______ -------------------  Niemcy w Traktacie Wersalskim p ij®
pomocą po dniach cierpienia i ulewo miłościwy dopuścił się wskrzeszenia mamy, wzrok utopiwszy w' Chrystu- wca ê nie Pyły źle pota*aktowane, bo § « ■
n wymjdą niby z grobu do noiwego Polski, to nie dla samej wiary jej sy- sa Zmartwychwstałego Prawdę zwv- radnej z ziem, zamieszkałych w więk S M
życia, l ak wierzyli nasi wieszczowie, nów. Mcdlitwy i uczynki, ofiarowa- cięsiką, iść naprzód i śmiało zw al- st50Ści przez Niemców, nie odebrano
- ak głosili nasi przewodnicy ducha z ne przez najlepszych miłośników Je- czać zło, które zachwaściło niwy ł™- Korytarz jest prawie wyłącznie S H
wyżyn karalnie. ^ a naszych rodaków, przyczyniły serc naszych. A za każdem ziwycie- Polski» Jeś,i chodzi o jego mieszkań- H H
,„nl7 rirl a ic. była.sł^ l?na> Gró:b Mę wieke do wskrzeszenia Ojczyzny stwem ducha nie sobie, nie narodo- ŁÓW> 1 Przed rozbiorami całkowicie Wgm
woli przemienił się Polsce w koleb- Dziś wolni obcych więzów, katolicy wi, ale Chrystusowi śpiewajmy ra- *»ależal do Polski.
kę jej nowego życia. Lecz jeśli Bóg w olbrzymiej przewadze, obowiązek dosne i dziękczyni A l S j a ?  ■
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Danja z karabinem w reku
obroni sie przed atakiem Niemiec
Londyn, 14. 4. Z Kopenhagi dono

szą,: Wysunięte przez niemieckie
związki nacjonalistyczne, czynne w 
Szlezwiku północnym, przyłączonym 
na zasadzie Traktatu Wersalskiego 
do Danji, i popierana przez pewne ko 
ła Rzeszy żądania rewizjonistyczne, 
które godzą w całość terytorjum 
Danji, wywołały nietyiiko w Danji,. 
ale w całej prasie i w  opinjd skandy- i 
nawskiej siilne echo oburzenia.

Wychodząca, w Kopenhadze kon
serwatywna „Dagens Nyheter" pisze:

„Naród duński będzie umiał bronić 
swych praw nawet z karabinem w 
ręku, Stworzymy nad zagrożoną 
granicą czujną straż, która będzie 
umiała przeciwstawić się agresyw
nym dążeniom Niemiec".

Proces inżynierów angielskich
w Moskwie

Moskwa, 13. 4. (PAT). Wczoraj w 
południe w małej sali domu Soju
zów w obecności przedstawicieli kor 
paisu dyplomatycznego, prasy sowie 
ckiiej i zagranicznej oraz szczupłe
go grona publiczności rozpoczął się 
proces o sabotaż w  przemyśle elektro 
technicznym. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 17 osób, w tem 6 inżynierów 
angielskich, pracowników firmy Me 
tropoldtain Yickers.

Komplet sędziowski stanowią: 
członek kolegjum sądu najwyższego 
ZSRR Ulrych, prof. Martens, iniż. Di- 
mitriew, dalej zastępca ZeJichow. 0- 
skaria generalny prokurator W y
szyński

Sprawę 18-go oskarżonego, głów
nego inżyniera elektrowni w Czela
bińsku, Witwickiego, w ydzielono z 
powodu choroby oskarżonego.

Pierwsze posiedzenie zostało wy
pełnione odczytaniem aktu oskarże
nia, zawierającego 77 stron maszyno
pisu. Artykuł oskarżenia zarzuca pod 
sądnym szpiegostwo wojskowe, poli
tyczne i ekonomiczne, organizowa
nia aktów dywersyjnych na elektro
wnie w Moskwie, Czelabińsku, Złato 
uście, Iwanowie i Baku, w celu osła
bienia przemysłu sowieckiego, a taJk- 
że układanie planów akcji dywer- > 
syjnej i sabotażowej w przemyśle ele
ktrotechnicznym na wypadek wojny.

Wedle aktu oskarżenia, inżyniero 
wie angielscy mieli powyższe zada
nia realizować za pomocą przekup
stwa, stosowanego wobec współnskar 
żonych inżynierów i techników so
wieckich. Akcją szpiegowską z ra
mienia „Inteligence Service“ kiero
wać miał z Londynu szef wydziału 
eksportowego firmy Metropolitan 
Vickers Richard s, były oficer wywia 
dowczy w  angielskim korpusie ekispe 
dycyjnym w Archangdelsku. Wszy
scy oskarżeni obywatele sowieccy 

do winy sdę przyznali, podobnie jak

inżynier Mac Donald, jedyny z po
śród oskarżonych Anglików, którzy 
nie zostali zwolnieni za kaucją i do 
samego procesu przebywali w wiązie 
niu śledczem G. P. U. Pozostałych 
pięciu oskarżonych Anglików do wi
ny sdę nie przyznało. Około godz. 16 
przewodniczący zarządził 2-godzinną 
przerwę.

Londyn, 13. 4. (PAT). Korespon
dent Reutera w Moskwie donosi, że 
na wczorajszej rozprawie przeciwko 
inżynierom angielskim jeden z oskar 

{ żonych Rosjanin Gusdew wyjaśniał 
szczegółowo, w jaki sposób zniszczył 
maszyny i jak dostarczał tajnych 

j  wiadomości. „Sam rzucałem — mó
wił Gusiew — kawałki metalu do ma 
szyn w zakładzie w Złatoustiu". Inż. 
Mac Donald znał mój plan i pomagał 
mi“. Zapytany w tej sprawie inż. Mac 
Donald odpowiedział twierdząco, po
czerń oświadczył, że zwrócił się do 
Gusarinao informacje. W  swoim wda 
snym interesie następnie Gusdew ze
znał, że posiadane przez niego środki 

I były bardzo skromne, otrzymywał 
bowiem 150 rubli miesięcznie, potem 
jednak uzyskał znaczną pomoc ma- 
terjalną od Mac Donalda. Ten ostat
ni stwierdza, że dał Gusdewowi około 

( 3,500 rubli.
Moskwa, 13. 4. (PAT). Niezwłocz

nie po ukończeniu procesu w Mo
skwie Baldwin zwoła specjalne posde 
dzenie rady ministrów celem zbada
nia wytworzonej sytuacja.

Rozwiązanie sejmu
g d a ń s k i e g o

Gdańsk, 14. 4. Dziś odbyło sdę po
siedzenie sejmu gdańskiego, poświę
cone rozpatrywaniu wniosku trzech 
partyj rządowych o rozwiązanie Iżby.

Po dyskusji odbyło sdę głosowanie 
nad wnioskiem o rozwiązanie sejmu 
Na 66 obecnych posłów, 41 głosowało 
za wnioskiem, 6 komunistów' przeciw 
ko, a 19 socjalistów wstrzymało sdę 
od głosowania.

Przed zamknięci ąpa obrad, rozle
gły sdę z jednej stromy okrzyki „Heil 
Hitler11, po drugiej zaś stronie Iizby 
okrzyki na cześć ludu pracującego.

Pożar miasteczka Kur opole  
na Wileńszczyźnie

Wilno, 14. 4. Nocy dzisiejszej spło
nęło miasteczko Kuropole w  pow. po 
Stawskim. Pastwą pożaru padło 41 
domów. Ponadto zginęło w płomie
niach 78 sztnk owiec, 80 świń, 6 koni, 
kilkanaście krów.

W  płomieniach znalazła śmierć 
Irena Hatkiewiczówna, 9 osób zostało 
ciężko rannych. Straty wynoszą 
ćwierć miljoina.

— o —

Modlitwa za Hitlera
Berlin. Ewangeld cko-łute rabski 

konsystorz Saksonja ustanowił spe
cjalną modlitwę na rzecz Hiniden- 
burga i iHtlera. którą polecił odma
wiać w drugim dniiu świąt Wielka
nocnych.

Wielka katastrofa lotnicza
5 ofiar śmiertelnych.

Paryż. W  notcy na środę runął do 
morza w okolicach Marsylii w czasie 
ćwiczeń nocnych wielki francuski sa
molot niszczycielski typu Golliath- 
Farman.

Cała załoga samolotu, składająca 
sdę z 5 osób utonęła.

„Wlezień z Tower" skazany
Londyn, 14. 4. Wyrok wydany na 

porucznika Railld Stewarta został za
twierdzony przez króla. Wyrok opie- 

jwa na 5 lat więzienia i wydalenie z 
; armijd, Stewartowi zostało udowod
nione szpiegostwo na rzecz Niemiec.

-  -o—

Dwa wyroki śmierci
w Prsemyśiu

Sąd doraźny w Przemyślu wydał 
wyrok w sprawie M. Stracha, M. 
Jendka ; Wł. Dyrkala, oskarżonych 
o dokonanie w nocy z 15 na 16 czerw 
ca uib. roku napadu rabunkowego na 
dom M. Maślanka, przyczem Strach 
miał dać strzał do Maślapka, który 
skutkiem ran zmarł. Wszyscy oskar
żani przyznali się do winy i skazani 
zostali na karę śmierci przez powie
szenie, przyczem w stosunku do Jerwl 
ka trybunał zamienił karę śmierci 

{ na karę dożywotniego ciężkiego wię- 
j zienia Obrońcy zwrócili się do P. 
Prezydenta Rzplitej z prośbą o uła- 

{ skawienie. Pan Prezydent z prawa te 
1 go nie skorzystał, tak, że wyrok wy- 
! konano w piątek.

Dziecko pod kołami
samochodu ciężarów.

4-letni chłopczyk został zabity na
miejscu. — Szofera aresztowano.
Gniezno, 13. 4. Ulica Poznańska w 

Gnieźnie była dziś około godz. 19 wi 
down i ą strasznego nieszczęścia. Mia
nowicie jadący ulicą tą samochód cię 
żarowy, należący do firmy Leiser ze 
Słupcy, a kierowany przez szofera Jó 
zefa Kreasemanna, wpadł na cztero
letniego chłopca Aleksandra Begiera 
i zabił go na miejscu. Szofera aresz
towano.

Kto ponosi winę, niewątpliwie wy 
każe śledztwo.

Pac!q$ runqł a  prepaść
18 zabitych -  100 rannych

Buenos Aires. Donoszą z Bogoty 
tstolica Kolumbji) że na liną i Bogota 

— Tunja, niedaleko miejscowości 
Vntaquemuda, w stanie Boyac, runął 
w przepaść pociąg osobowy. 4 wago

ny 3-ciej klasy zostały formalnie 
zmiażdżone. Dotychczas wydobyto z 
pod gruzów pociągu 18 trupów. Licz
ba rannych wynosi przeszło 100 osób

Liczne kolumny ratunkowe pra
cują nad usunięciem zwalisk. Rząd 
zarządził surowe śledztwo.

Jestto największa katastrofa kole
jowa, jaka się dotychczas zdarzyła w 
Kolumbji.

Nawet ślepych robujći...
Warszawa. Do jakiego rozwydrze

nia i braku serca dochodzą dziś nie
które indywidua, dowodzi wypadek, 
jaki zaszedł tu ostatnio. Biedny o- 
eiemniały harmonieta, niejaki Lu
bieński, wracał wieczorem do domu. 
W  drodze zaczepiło go 3 osobników, 
Którzy podjęli się odprowadzić ociem 
niałego do domu. Znalazłszy się na 
bezludnej ulicy, bandyci pobili ślep 
ca i zabrali mu harmonję oraz zebra
ne grosze.

W wyniku dochodzenia policja u-
jawnila sprawców, których osadzono 
w więzieniu.

Masowe zatrucie w obozie 
ochoin. służby pracy

Berlin. W  obozie t. zw. ochotniczej 
służby pracy w Bisngeu uległo ma
sowemu zatruciu przeszło 500 robot
ników. Zatruciu ulegli wszyscy d, 
którzy zjedli w czasie obiadu chleb 
przyniesiony rano z piekarni Chleb 
ten posłano do zbadania do Mogun
cji. Również badaniu mają być pod-v 
dane inne środki żywności.

Jerzy Jaszczur Bażeński
Powieść z XV wieku 

przez Z. Morawską
56) (Ciąg dalszy).

— Takiemu swatowi się nie od
mawia, ale z młokosem pomówimy.

— Go zaś? — spytał monarcha, 
marszcząc brwi na tę odpowiedź, bo 
nie lubił, żeby mu się w czemkol- 
wiek sprzeciwiano.

— Był ci on czas długi w moim 
domu, a nię wiedziałem, że sobie Of- 
kę upodobał — odrzekł wojewoda, 
kłaniając się do kolan królowi.

— Ba, toś mieliście co innego do 
roboty, niż patrzeć, co sdę między 
młodymi dzieje — rzekł król, udobru 
chany i rozweselony, jak go dawno 
nie widziano. — Obdarzymy chłopca 
—  dod .1 — będzie miał promocją na 
moim dworze, a otrzyma też jaką 
ziemię — mówił dalej król, jakby do 
siebie, chodząc po komnacie.

— ślub dwóc hpar odbędzie się 
razem... na Jasnej Górze! bo to tam 
cudami słynie obraz Najświętszej 
Panny. Złożymy więc dary na owem 
miejscu i odprawimy weselisko — 
mówił do siebie król Kazimierz.

Po chwili zaś rzekł, zwracając 
się do otaczających:

— Ale teraz już dosyć o tych spra
wach: sprawy kraju trzeba nam za
łatwiać. Musimy więc najpierw za
cząć od Torunia. Wy, wojewodo, po-

trzebniście nam w tem wszystkiem 
— ba, i syn wasz, bo on mowę i oby
czaj zna krzyżacki, a i przyszły wasz 
zięć niech jedzie! — dodał, spogląda
jąc na pokaźnego postawą młodzień
ca.

Krzesz upadł do kolan królowi, i 
skończyło się posłuchanie.

0  łaskawości króla rozbiegła się 
zaraz wieść po całym Krakowie, obie 
gając z ust do ust, jak zwykle, z li
cznymi dodatkami.

Wojewoda wysłał z tą wiadomoś
cią gońca do Bielska, Krzesz kilka 
słów orędzia od siebie dorzucił, a na 
starościńskim zamku wielka radość 
zapanowała z łaskawości króla i za- 
szeztnego narzeczeństwa syna.

W  kilka dni po tem posłuchaniu, 
orszak królewski wyruszył z Kra
kowa.

Za orszakiem ciągnęły liczne wo
zy, które i po drodze zbierano. Wozy 
te ładowane były żywnością, bo sko- j 
ro przejeżdżały przez [ludniejsze mia
sto lub wieś, z orszaku wyjeżdżał 
człek poważnie wyglądający, w czar 
ną duchowną odziany szatę, przema
wiał do ludu, a znoszono zaraz krupy 
mąkę, słonię, wędzone mięso i co tam 
kto miał z zapasów, kładł na wozy, 
mówiąc-

— I my też głodnych pożywić 
chcemy.

1 kiedy w kilka tygodni dociągnię
to do Dobrzynia nad Wisłą, dwa sta 
przeszło wozów już liczono.

Duchownym, który umiał tak dziel 
nie przemawiać, był Jan Długosz, ka

nonik krakowski, a podówczas już 
i nauczyciel synów królewskich, któ
ry wraz z królewiczem ciągnął do 
Torunia dla ostatecznej ugody z Krzy 
żakami.

Oprócz Długosza i Jana Bażeńskie 
go, tuż przy królu znajdował sdę Jan 
Ostroróg, kasztelan poznański, któ
ry wraz z poprzedzającymi miał ukła 
dać traktat pokoju z mistrzem krzy
żackim.

Jerzy i Krzesz w oddaleniu nie ja
kiem za królem jechali, potem zaś cią 
gnął liczny orszak i owe ładowane 
wozy.

Im więcej zbliżali się do Toru
nia, tem większe spustoszenie wi
dzieć się dawało; prócz tego, zalaty
wała jakaś woń zgnilizny, brzydka, 
cmentarna.

Nie spotykano też nigdzie ludzi, 
pola nieuprawne śiwaeciły pustką,

! gdzieniegdzie walały sdę kości ludz
kie i zwierzęce, kraj, zaś cały wyglą
dał, jak gdyby straszny mór dotknął 
go swem tchnieniem.

— Go to jest? — zapytał król — 
bitwy tu żadnej nie było, a kości się 
walają i czuć ciała zepsute.

— Dłoń krzyżacka gospodarowa
ła, a gorsza ona od najsroższej woj
ny — odparł wojewoda gdański.

Król powiódł okiem po spustoszo
nej okolicy.

W  dali czerniały lasy, człeka zaś 
nigdzie, jak sięgnąć okiem, widać nie 
było.

Jechano tak w ponurem milcze
niu; wszystkie twarze wyrażały smu
tek n awidok tego dawnego cmenta
rzyska, ręką grabieżców usypanego.

Przeszedł tak dzień jeden i drugi; 
noclegi i popasy trzeba było w golem 
polu odprawiać, bo nie spotkano n i
gdzie pi chaty, ni ludzi.

Król począł sdę niecierpliwić i  
przerwał uporczywe milczenie, py
tając:

— Czyż wszystkich krzyżacka 
dłoń wymordowała?

— Kryją się zapewne w lasach — 
odparł Ostroróg.

— Kazimierz zamyślił sdę, a po
tem przyłożył do ust świstawkę.

Na odgłos jej zbliżył się Jerzy i 
Krzesz.

— Weźmiecie każdy po dziesięciu 
ludzi i rozbiegniecie sdę jeden na le
wo., drugi na prawo po lasie; kogo 
spotkacie, przyprowadzić do ogniska.

Młodzieńcy podążyli spełnić roz
kaz monarchy.

Król po chwili kazał zatrzymać 
sdę orszakowi, rozłożyć ogniska i wsu- 
rzyć strawę.

Było to wczesnym bardzo ran
kiem, zaledwie ubiegła godzina, jak 
wyjechali z noclegu, nikt jednak nie 
śmiał się sprzeciwiać, ani też podzi- 
wienia wyrazić. Owszem, pachołkom 
wie zatykali kołki i rozciągali na
miot płócienny, rzucając na ziemię 
skóry niedźwiedzie gwoli wypoczyn
kowi królewsikiemu. >

(Ciąg dalszy nastąpi),
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C H O JN IC E
Chojnice, ćn a 5 kwietnia 1933 r

Wszystkim współpracownikom, 
(Czytelnikom i sympatykom życzy

Wescfego Alleluja!
Redakcja i Administracja 
„Dziennika Pomorskiego"

Porządek nabożeństw w tarze. 
Wielkanoc

6 Rezurekcja. Msza św.
8,45 Nabożeństwo niem.
10.30 Suma z asystą i polsikiem
kazaniem.
1245 Msza św.
3 nieszpory polskie.

Zamiast życzeń świątecznych
Dowódca i Korpus Oficerski 1 Batal- 
jonu Strzelców złożyli w dniu dzi
siejszym 10 zł na rzecz bezrobotnych 
miasita Chojnic.

Zakomunikuje
się niniejszem, że biuro w Zakładzie 
św. Boromeusza SS. Franciszkanek 
przyjmuje zgłoszenia dzieci doi klas 
1, 2, 3, i 4 prytw. szkoły pow. koeduik. 
(dla dzieci zamiejscowych internat 
znajduje się w zakładzie).

Zakład Szkoły Klasztornej.

Lista łańcuchowa
na fundusz najniezbędniejszej bieli
zny dla bezrobotnych. Ofiary skła
dać można w biurze Tow. popier. tu
rystyki Rynek 2. Konto w M. K. O. 
C. Ć  672.

,p. tecłi. Borowiec ofiarował 5 zł. i 
2 koszulę i apeluje do składania dal
szych ofiar do: 
p. Pogrótki, zaw. ode. kol. 
p. Buczkowskiego, adjunkta, 
p. Pospiecha, bud.

p. kupiec Olachowsiki ofiarował 5 
zł i  1 koszulę i apeluje do: 
p. kupca Gszwałdowiskiego, 
p. m. rzeź. Kwapicka, 
p. kupca Semrau‘a, ul. Strzelecka.

p. Werner ofiarował 5 zł i 1 koszu
lę i apeluje do:

p. kupca Saenger‘a ul. Gdańska, 
p. T. Koperskiego, włość. jadłodajni, 
p. kupca Stryszyka, ul. Gzłuchorwska.

Wiosenne zawody lekkoatletyczne.
W  II święto urządza sekcja lekko

atletyczna „Sokoła11 pierwsze w tym 
roku zawody. Start swój zapowiedzie 
ii najlepsi zawodnicy z Kurzem, La- 
benzem i Wysockim na czele. Począ
tek o gtodz. 13 (1) w południe.

Przyjmowanie kandydatek na letni 
knrs żeński w Uniwersytetach Ludo
wych T. C. L. w Datkach pod Gnie

znem 1 Odolanowie Wkp.
Jedyny w swoim rodzaju zakład 

dla kształcenia dorosłej młodzieży, 
Uniwersytet Ludowy, rozpocznie naj 
bliższy kurs dla młodzieży żeńskiej 
(czteromiesięczny) w dniu 4 maja 
1933 roku.

O przy jęcie ubiegać mogą siię kan
dydatki, które ukończyły 17 rok ży
cia i przynajmniej szkole powszech
ną.

Wniosek o przyjęcie jak i wszelkie 
zapytania kierować należy pod adre
sem Dyrekcji Uniwersytetu Ludowe 
go w  Datkach, poczta Gniezno, załą
czając znaczek pocztowy na odpo
wiedź.

Do przyjęcia na kurs wymaga się 
od kandydatek następujących załącz
ników:

a) ostatnie świadectwa szkolne
b) metrykę urodzenia
c) świadectwo moralności
d) własnoręcznie napisany życio

rys. *
Opłaty ustala się następujące: 

wpisowe 25 zł., na apteczkę jednora
zowo w pierwszym miesiącu 5 zł. o- 
raz czesne za naukę 20 zł. miesięcz
nie, za utrzymanie ^mieszkanie w in
ternacie 40 zł miesięcznie, płatne zgó 
ry na początku każdego miesiąca.

Uniwersytet Ludowy daje wyk
ształcenie ogólne i podstawowe oraz 
możność uzyskania odpowiedniego 
świadectwa w zakresie zdobytej wie
dzy.

Dyrekcja Uniwersytetu Ludowego 
Dal k i, poczta Gniezno.

I POWIAT
Kronika policyjna.

—( W  drodze z Chojnic do Lichnów 
napotkała policja śledcza z Chojnic 
na szajkę, powracającą z kradzieży 
ryb. Pozatem przytrzymano dwóch 
zawodowy ch złodziei drobiu oraz je i 
nego osobnika poszukiwanego przez 
Sąd Okręgowy w Grudziądzu. Przy
trzymano także czterech osobników 
za jazdę na „gapę" w pociągach. Są 
to Gołdyna Józef, §  zajdą Daniel, Kuś 
nierz Edmund i Mintę Leon, wszyscy 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Kradzież roweru.
—< Niejakiemu Zygmuntowi Ja

nuszewskiemu z Chojnic skradziono 
rower wartości około 100 złotych. Po
licja prowadzi dochodzenia.

„Narodowy Bieg Naprzełaj".
Dnia 3 Maja br. Zarząd Polskiego 

Związku Lekkoatletycznego organi
zuje w Warszawie „Narodowy Bieg 
Naprzełaj" 7 km. dostępny dla stówa 
rzyszonych i  niestowarzysizonych.

Zawodnicy otrzymują kwatery 
zbiorowe, wyżywienie aa miejscu w 
dniach 2 i 3 maja oraz 50 proc. zniżki 
kolejowej. Przywożą ze sobą koc, po
duszkę i przybory do jedzenia oraz 
komplet lekkoatletyczny. Wpisowe 
wynosi 50 gr. Konto PKO. 4284.

Zgłoszeni zawodnicy winni' za
meldować się do dnia 2 maja rb. godz 
18 w Warszawie w Okręgowym O- 
środku W. F. Aleje Ujazdowskie 1, 
skąd zostaną skierowani do przydzae 
lonych kwater.

Zgłoszenia przyjmuje Powiatowy 
Komendant P. W. w Chojnicach (ko
szary) do dnia 24 hm.

W obronie naszego stanu posiadania 
W obronie naszej godności narodowej

W tym kierunku podjąć chcemy i musimy na terenie miasta Choj
nic zbiorową, energiczną akcję. Dla zorganizowania tej akcji zwojujemy 
zebranie, które sdę odbędzie w czwartek, 20 kwietnia, o godz. 8 wieczorem 
w auli gimnazjum męskiego. Na zebranie to zapraszamy przedstawi
cieli wŁadiz, urzędów i  irusitytucyj .społecznych, zarządy wszystkich 
zrzeszeń: towarzystw, związków, cechów i t. d.

Dr. Korzeniowski, prezes Z. O. K. Z.

ES Na Zmartwychwstania.
Dziś dzień wesoły głoszą światu dzwony,
Dziś Zmartwychwstanie Boga 1 Człowieka.
Wierny lud spieszy oddać Mu pokłony,
Dziś w trwodze z świata wszelkie zło ucieka.

Posłany został przez Ojca na ziemię,
By pokutować za nie swoje winy!
By zatrzeć z świata wszelwie złego czyny,
By wziąć na siebie ludzkich grzechów brzemię.

Był S>nem Boga, a stał się człowiekiem.
Zszedł między ludzi z miłością i wiarą,
Bo chciał rozjaśnić ludzką dolę szarą,
Chciał, aby człowiek brzydził się swym grzechem.

Choć siał swe ziarno wiary i miłości,
Lecz lud umęczył Jego Święte Ciało.
Co się stać miało, stać się to musiało:
Zawisł na krzyżu wśród wielkich ciemności.

Złożon do grobu, trzeciego dnia Powstał 
I na wiek wieków pozostał już z nami.
Zmazał grzech ludzki swojemi Ranami,
A człowiek marny znów grzesznym pozostał.

Stanisław BetlińskL

H a a a B B B B a a a a a a a a H H a g
Z sali sądowej.

—( Niejaka Łucja F., niezamężna 
odpowiadała przed sądem za kra
dzież, której dopuściła się na szkodę 
wdowy Anny P., której skradła gardę 
robę i  bieliznę wartości1 około 300 zł. 
Zasądzona została na 1 miesiąc a- 
resztu, pr zy czerni wykonanie kary 
sąd zawiesił jej warunkowo na prze
ciąg 3 lat.

Za kradzież węgla odpowiadał nie 
jaki Maksymilian P. z Dużej Cer
kwicy, pw. sępole niskiego, karany za 
kradzieże 14 miesięcz. więzieniem. 
Skazany został na pół roku więzienia

Niejaka Strzelić zykówna bez stałe
go miejsca zamieszkani a v zasądzana 
została na pół roku więzienia za kra 
dzieże gotówki n aszkodę Muellera, 
przy ul. Strzeleckiej i za kradzieże 
skarpetek na szkodę Anny Zieliń
skiej z Chojnic. Skazana pod pozo
rem sprzedaży papieru listowego do
puszczała się kradzieży, za co już po
przednio była kilkakrotnie karaną.

Ceny targowe
masło. 1,70—1,80 zł, jajka 0,80—1 zł, 
wieprzowina 70—75 gr, cielęcina 50— 
60 gr, wołowina 40—75 gr, skupowana 
60—70 gr, plotki 35—50 gr, okonki 
60—70 gr, szczupaki 80—90 gr, liny 
1 zł, jabłka 60 gr, kapusta 15—30 gr, 
marchew' 10 gr, cebula 15 gr, ziemnia 
ki 1,60—1,70 zł, gęś 4—5 zł, kaczka 
3,50 zł, kura 2—2,50 zł, indyk 5—6 zł 
gołębie p. 1,20 zł, pszenica 16 zł, żyto 
8 zł, jęczmień 7 zł, groch 10 zł, owies 
6 zł, siano 3 zł, słoma 2,50 zł, drzewo 
8—9 zł, torf 7—8, prosiaki 30—35 zł.

Z P O W I A T U

Kradzież z włamaniem.
—( Granowo, pow. chojnicki Ostat

niej nocy dokonali niewykryci dotąd 
sprawcy kradzieży z włamaniem doj 
mleczarni na szkodę p. Wynscha. 
Sprawcy dostali się do piwnicy skąd 
zabrali 1 ctr. masła i  2 i pół ctr. sera 
ogólnej wartości około 700 zł. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia.

Kradzież roweru.
—( Legbąd, pow. chojnicki. Robot

nikowi Janowi Gromowskiemu skra
dziono rower z chlewu wartości o- 
koło 80 zł.

Z P O M O R Z A
Nieszczęśliwy wypadek.

Kościerzyna. W Czernkach pow. 
k o Ści erskiego wydarzył się niesizczę- 

j śliwy wypadek w zagrodzie p. Naozki 
osadnika któremu uległa córka jego 

| Anna przy rąbaniu drzewa. W  chwili 
; gdy rąbała drzewo, odskoczył wiór,
I który uderzył ją w lewe oko, kontu- 
| zjując poważnie źrenicę. Nieszczęśld- 
i wą odwieziono do szpitala w Koście
rzynie.

Nowy starosta działdowski.
Działdowo. We wtorek dn. 11 hm.

przybył do Działdowa i objął urzędo
wanie nowomianowany starosta po
wiatowy działdowski dr. Adam Twar 
dowski.

. Oszczędzasz 
naujlascliŁem miejscu

jeśli chron isz sw o je  obuw ie i 
nosisz tani. prawdziwy o b c a s  

gu m ow y

BERSON
B ęd z ies z  na nim  c h o d z i ł

przyjem nie i e lastyczn i*, o- 
s zc zęd z is z  sw oje  nerwy, a b u 
ciki nie traca należytej fo rm y.

C e n y  zn a c z n i©  z n i ż o n e !

obcasy gumowe

Pfdeirzone .jan tcM istotT
w Niemczech

Berlin, 13. 4. Aresztowany wczo
raj w Duesseldorfie radny miejski, 
członek partji socjaino-demokratycz- 
nej dr. Odenkirchen, popełnił w  wię
zieniu samobójstwo przez powiesze
nie.

Berlin, 13. 4. W  Dortmundzie are
sztowany został adwokat dr. Elias, 
rzekomo za nadużyica podatkowe. 
Dziś rodzina jego została zawiadomić 
na, iż atesratowany popełnił w wię
zieniu samobójstwo.

Samobójstwa w mieszkaniach.
Berlin, 13. 4. Radny miejski w Kre- 

teld, dr. Beyer popełnił dziś samo
bójstwo z powodu przygnębienia, po
wstałego na tle prześladowań połity- 
cznyoh.

Generalny dyrektor polsko-gdań- 
skiego koncernu żelaznego i zarazem 
prezes niemieckiego towarzystwa 
handlu żelaza dr. Plagemann popeł
nił w swem miesizkan.ru w Berlinie sa 
mobójstwo przez zażycie weronalu.

Ok u  zek tłru ł sLru izkę
Warszawa. Przy ul. Zamoyskiego 

25 mieszka Hieronim Wójcik, robot
nik miejski, z żoną Anną oraz siostrą 
jej, 60-ietmią Józefą Leneczewską, 
która jest właścicielką magli ręcz
nych.

Lenczewska, chcąc sprzedać ma
gle, dała ogłoszenie do jednego z 
dzienników. Na skutek ogłoszenia, 
już od k'lku dni o nabycie magli per 
traktował jakiś mężczyzna. Wczoraj 
gdy Lenczewska była sama, rzekomy 
nabywca magli znowu przyszedł. Pg. 
źnym wieczorem wrócił do mieszka
nia Wójcik i  zastał staruszkę nie
przytomną, a w całym nu as. kamiiu 
stwierdził ślady gospodarki rabun
kowej. Na siole stały dwie puste bu
telki po wódce i dwie — po piwie o- 
raz resztki zakąsek. Rozejrzawszy sdę 
wśród rzeczy, Wójcik stwierdził brak 
80 zł, złotego zegarka, dwóch garni
turów i innych drobiazgów.

Ponieważ Lenczewskiej nie moż
na było doprowadzić do przytomnoś
ci wezwano Pogotowie. Lekarz zasto 
soiwał płukanie żołądka i zastrzyki, 
lecz staruszka nadal była nieprzytom. 
na. W stanie ciężkim przewieziono* 
ją do szpitala Przemienienia Pań
skiego. Istnieje przypuszczenie, że L. *  
została otruta wódką, do której mu
siała być dodana trucizna. Resztki 
wódki z kieliszków zabrano do ana
lizy.

Kupujcie towary Krajowe!

Z KINA.
W  święta wyświetla tut. kino 

wspaniałą wiedeńską operetkę śpie
wno - dźwiękową pł. „Komenda 
Serc" to najnowsza przepiękna ope
retka muzyczna która zachwyci 
wszystkich. Role główne odtwarza
ją Ldvio Pavamelli Doiły Haas i  Gu
staw Froehlich którzy zagrają świet
ną komedję. Wśród cza równych 
snów, przez śmiech i  łzy snują się 
przepiękne sceny z życia kadeta - 
kobiety.
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W I i II święto dnia 16 i 17 bm. o godz. 6 i 8.30
Wspaniała wiedeńska operetkaśpiewno-dźwiękowapt.

Komenda Serc
to największy przebój sezon j, to pełna komizmu i szczerego 
humoru, operetka która musi rozweselić wszystkich.

W rolach g'ownych Liwio Pavanelli, Doiły Haas 
Gustaw Frohlich.

Wkrótce wstrząsający dźwiękowiec ilustrujący tragiczne dzieje

Frankensteina

D Z I E N N I C  POMORS KI

W Wielki Czwartek po południu o godz. 2-ej za
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św.

Wielebna Siostra Franciszkanka

śp. Marja Stanisława
(Wanda Konnak)

w 37 roku życia a 3 roku profesji zakonnej.

Duszę śp. Zmarłej poleca się pobożnym modłom.

Chojnice, dnia 14 kwietnia 1933 r.

X. Makowski, kanonik
przewodniczący Kuratorjum 

Zakładu św. Boromeusza.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 18 b m. z kaplicy 
Zakładu. Egzekwje zaczną się tamże o godz. 9.

Wydzierżawienie.
1) prawa rybolóstwa na jeziorze zakonnem,
2) miejsca na wj szynk napojów bezalkocholowyeh 

na ptecu zabaw dziecięcych w parku miejskim, odbę
dzie się drogę przetargu publicznego w środę, dnia 
19 kwietnia r. b. o godz. 11-tej przedpob w ratuszu 
pokój nr. 11.

Magisrrat zastrzega sobie dowolny wybór ofe
rentów.

Magistrat.

Każdy mieszkaniec
powiatu Chojnickiego 

powinien wiedzieć
po pierwsze, że

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Chojnicach
-  ulica Gdańska nr. 23 — —
przyjmuje na bardzo korzystnych warunkach 
wkłady oszczędnościowe od 1,— zł. począwszy

po drugie, że
każdego mieszkańca po w. chojnickiego powinnoś
cią jest w interesie jego własnym i jego rodziny po
siadać książeczkę oszczędn, P.K.K.O.wCbojnicacb

po trzecie, że
całość i bezpieczeństwo wkładów w PKKO w Choj
nicach gwarantuje powiat całym swoim majątkiem.

Ekspedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen

Pioninn
niezrównanej jakości 

poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 2.

3 kawałki, razem 2 morgi

roli
w pobliżu rzeźni. Taksamo

drzewo
użytkowe dla kołodzieja 
(suche belki, szprychy) 
natychmiast do sprzeda 
ni8.
FerdynonfcwaBahoIzDwo

Kafle kolorowe po 0,80 
Kafle białeII ki. po 1,20 
Kafle białe I ki. po 1,50 
cegłę szamotową 0,35
poleca: składnica kafl

Fr. Podgórski 
Tuchola telefon 42.

Tęcza
ilustrowane pismo 
miesięczne
poleca

Kslttarnta Dziennika 
Pomonkieło

Potrzebna zarazuczennica
do kuchni hotelowej na 
pół roku lub 1 rok. 
Hotel Engel.

Chojnice, u. Di 
Tel. 6. Tel. 6

Pokój
z kuchnią od 15. IV-
33. lub 1, V. 33. do wy- 
dz'erżawienia Zgłoszenia 
W arszaw ska 5.

Miarodajne
nowe nakazy zapłaty

w postępowaniu upominawczem

po l e ca :

Hsfstsrnls DtiennlUa PomoRKlesn.

Perle? źpieclii
i

poleca
Restauracja  
W. Richter, 
Dworcowa.

Lotnicy wyskoczyli, samolot 
zatonął

Warszawa. W nocy na 13 kwiet
nia samolot 4 pułku lotniczego', pilo- 
towany przez plutonowego Polusizyń- 
sikiego, odbywał ćwiczenia. Jajko ob
serwator był na aparacie porucznik 
Chłopak. Kiedy lotnicy przelatywali 
nad Wisłą, zaczął nagle aeroplan o- 
padać. Obaj lotnicy wyskoczyli ze 
spadochronami. Połuszyński wylądo 
wał na twardym gruncie bezpiecznie 
a por. Chłop ik doznał przy lądowa
niu na brzegu Wisły skomplikowa- 
nych złamań ramion. Samolotu nie 
odnaleziono, gdyż prawdopodobnie 
wpadł do Wisły.

Niedźwiedź i cygan
W  Marienifelde prowadzony na 

łańcuchu przez wędrownego' cygana 
niedźwiedź, zerwał siię nagle i rzucał 
się na swego pana. Po zażartej wal
ce, niedźwie/lzia przechodnie ubili, 
zaś cygana w  stanie groźnym musia
no przewieźć do szpitala.

Połknęła 3 szpilki
Berlin. W Lubece pewna 21-letnaja 

dziewczyna połknęła w czasie szycia 
sukni trzy szpilki, które zwyczajem 
krawcowych, trzymała w ustach. Po 
miano natychmiastowej pomocy le
karskiej nieszczęśliwa zmarła.

Giełda płodów rolnych 
w Poznaniu

Poznań, dnia 13 IV. 1933.
Urzędowe notowan a za 1(K> kg. w zK 

fr stacja Poznań 
Pszenica 35
Żyto 17
Jęczmień przeir. 68- 69 kg. 14.
Jęczmień przem. 64—66 kg. 13
Jęczmień brow. 15.
0*ies l i
Mąka żytnia (65 proc.) 27
Mąka pszenna (6i> proc.) 54.
Otręby pszenne 9
Otręby pszenne (grube) 10.
Otręby żytnie 8
Rzepau 45
Buraki zimowe 42.
Wyka letnia 12.
Peluszka 12,
Groch Wiktorja 21
Groch Felgę a 35
Seradela 11.
Gorczyca 42
Łubin ni bieski 7
Łubin żółty 8
Zemniaki jadał: e 1.
Ziemniaki fatr. za kg %

Ceny orjentacyjne za świnie beko
nowe za czas od 15. 4. do 21. 4. 1933 r.

Komisja notowania cen przy Po
morskiej Izbie Rolniczej podaje na
stępujące ceny orjentacyjne za świ
nie bekonowe loco stacja załadowa
nia, obliczona na podstawie ostat
niego notowania za bekony w Anglji 
z uwzględnieniem kosztów przerobu 
handlowych, transportu itp.

Za świnie I klasy:
o wadze od 85 do 95 kg zł 90,— 
za 100 kg żywej wagi.

Za świnie II klasy: 
o wadze od 80 do 85 kg. oraz o wadze 
od 95 do 100 kg. zł. 84,— za 100 kg. 
żywej wagi.

U w a g a :  Świnie bekonowe, są te 
świnie białe, pełnamięsne, nie zana
dto przetłuszczone i nie uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie 
napasionych.

Za świnie dostarczone bezpośre
dnio do bekoniarni ceny orjentacyj
ne są o 5 proc. wyższe.

00- 36,oe 
75 18,08
25—15,08 
75— 14.25 
5 r —17.tO 
50-12 00 
50 - 2̂ .50 
OJ- 56 00 
CO -10 00 
25-11,25 
55— 9,08 
.00—46.00 
00-47,00 
50—13,58 
00-13. 0 
00- 23 00
0 0 -  40.00 
00— 12.00 
CO—48.08
01— 800 
50— 9.50 
9C— 2X0

II

RUCH w TOWARZYSTWACH
T. G. „Sokół" W Wielką Sobotę 

ćwiczenia się nie odbędą.
Naczelnik.

K. S. „Chojniczanka" Sekcja kol ar 
ska. W poniedziałek dnia 17 bm. (II 
św. Wielkanocy) o godz. 8 odbędzie 
się przymusowy trening, ze względu 
na mający się odbyć wyścig kolarska 
Zbiórka zawodników przy roku szo
sy Kościeliskiej i Gdańskiej.

Kier. sekcji kolarskiej.
Zebranie Tow. Czeladzi Polskom 

Katolickiej odbędzie się we wtorek, 
dnia 18 kwietnia 33 r. o godz. 8 wie
czorem w lokalu Konsumu Urzędni
czego. Uprasza się wszystkich czeiad 
mik ów poszczególnych zawodów o 
przybycie na powyższe zebranie.

Zarząd.
Z. U. K. W piątek dnia 21 kwiet

nia 1933 r. ot godzinie 19,30 w  lokalu 
p. Smeji odbędzie się zebranie mie
sięczne tutejszego Koła. Na porządku 
dziennym m. i. wybór chorążego do 
sztandaru. O liczny udział członków 
prosi Zarząd.
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